
P re n u m e ra t a  w miejscu kwart a ln i e  
z ł p .  12. —  Miesięcznie  z ł p .  4.  

N r  po jedynczy gr .  10.' _N[= 262
Prenum era t a  na prowincj i  7. opła t ą  

pocztową z ip .  20 kwartalnie .

w  W a rsz a w ie  dnia 30 W rześnia 1830 roku w e C zw artek

WIADOMOŚCI HANDLOWE ' |
AMSZTEl lB .AM,  d n ia  21 w r ze ś n ia .  ~  P szen i cy  k u p o ­
wano dosyć dnia wczorajszego na konsumpc ję .  Zyto  mia- 

• lo  d u l y  odby t  na . konsumpcję  i na wysł an ie .  Na  j ęczmień 
i na owies targ dob ry  ; ostatni  kupowano  znacznie.  T a ­
t arka  podrożał a i m a  pokup .  Ceny  wczora jsze:  124-fnt .  
Po lska  pszenica ps t rokat a  370 .Eli takr.z 124-fn.  poś l e ­
dnia 300 FI.  Zyto 118-fnt ,  P ru s k i e  l S 6  F I . ,  Rygsk i e  120- 
fnt .  1S5 FI.  _ _ _  w

HAMBURG,  d n i a  21 w rze śn ia .  —  Obligacje  udzia łowe 
polskie p. ult .  octobr .  -żądano 11 1 ,  p łacono  110 za 
sztukę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
E EQ L Ę S TW.O. P QLSK.SE.

—  D y r e k c ja  g ł ó w n a ,  ’T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  z ie m ­
skiego.  —  W y k o n y w a j ą c przepi s  prawa sejmowego o To-  
warzystwTe kredylowem zi emsk iem w a r t . .45 dy rekcj a g ł ó ­
wna ułożywszy w t rzech.oddzia ł ach tabelle numer ów  do l o ­
sowania podanych,  z k tó rych oddzia ł  pierwszy obejmuje 
uumera  od dnia 1 kwietnia  do 1 września  1830 r.  raz na 
zawsze ,  oddzia ł  drugi  "zawiera uume ra  listów od dnia 1 
k wietnia do 1 września na jedno lub kilka pó ł roczpw,  t r z e ­
ci zaś  oninyra  listów od 1 do 20 wrześni a r .  b.  do loso­
wania podane,  takową tabelle d rukow aną  p r ze s łp ła  kom -  I 
ndss jom wojewódzkim,  kcminissarzom obwodowym,urzędom 
municypa lnym miast  wojewódzkich,  u rzędom pocztowym,  
sądowi apęll iicjiueiuu królestwa,  t rybuna!  onucy wilnym,  t r y ­
bunałowi  handlowemu,  sądom k rymina lnym,  sądom poko ­
ju ,  i r egentom powiatowym oraz dyrekc jom szczegółowym 
z wezwaniem nżeby ha łda  z tych władz jeden exempla r s  
zawiesić poleci ła na g łównych  drzwiach wchodu do lokalu Jj 
swego; tym celem .ażeby każdy właściciel  l istów zas tawnych 
który uskut eczni ł  podanie do losowania w czasie właśc i ­
wym,  móg ł  się przekonać ,  źe jego listy w lobeliach tako ­
wych są zamieszczono i do losownnją istoluic na leżały .  -—• 
Zarazem dyrekcja  główna zawiadomią i nt erossentów,  iż lo- 
sovcanie samo,1 stosownie do przepi sów prawa sejmowego 

-w a rt .  117 rozpoczni e się niezaw odnie w dniu 1 paźdz i erni ­
ka r .  b.  w miejscu posi edzeń dyrekcj i  g ł ó n n ć j  o gedz ,  8 
7,rana i konlynuowanem będzie aż do jego ukończeni . . .  —  
Fundusz  amor tyzacj iny na bic / ącc  pó łrocze wyrachowany 
został  na summę  zło tych Polskich 3 ,372,925 ; int eresśen-  
ci podali  zaś do losowania listów zas tawnych:

A. s z tuk 9-11 pa  z ł .  20,000.  zł .  IS ,220,000.
B.  —  G042 —  5,000.  —  MO,210 ,000.
C. —  24,932 —  1,000.  —  21 ,923 ,000 .
I) .  —  12,703 —  506. '  —  6,351 ,500.
E.  —  25 ,844 —  200.  —  5,168 ,800 .

W o g ó le s z tu k  70,423 na z łp .  84 ,873,300.
W Warszawie dnia  28 wrze śni a  1830 r .  —  Senator  wo­

jewoda prezes  , JM iączyńsk i .  —  Pisarz dy rekc j i  głównej ,  
D re w n o w s k i .

—- D y r e k c ja  s z c zeg ó ło w a  towarzystwa, k redy tow ego  z i e m ­
sk iego  w o je w ó d z tw a  S a n d o m ie r s k ie g o .  —  Podaje  do p u ­
blicznej wiadomości,  iż w d. 21 stycznia roku 1831,  p rzed  
r e j en t em kancel lar j i  z iemiańskiej  wdztwn Sandomier sk i e­
go To mag z era Idassinann,  kancel larją-  swą w domu p rzy  u- 
l ićy Warszawskiej  pod Nro 210 w Radomiu położonym w 
miejscu posiedzeń wy dz i a łu ‘hypoleczhcgo,  wdztwa Sando ­
mierski ego -mającym, w godzinach r annych od godziny 10 
poczynając,,  p rzez publiczną ' l icytację pod niżćj wyrażające- 
mi się wa runkami ,  najwięcej dającemu sprzedane zostaną 
dobra Kochów z wsią Kochówck i z lasera pod Witosła- 
wicami ,  z przyległośc iami  w powiecie Sandomiersk im l ezą ­
ce , towarzystwu zastawione , w opłacie raty grudniowej  
r.  z. 1829 i nas t ępnych zalc^ffjące.

1) Najwięce j 'd a jący  nabywca obowiązany zostaje do o* 
p łacenia  nalczytości g tuntowych z lat upłyn ionych 1828,  
1829 i 1830 tudzież ciężarów wieczystych z ip .  1031 gr. 
11 wynoszących i wszelkich innych zaległośc i1 do gruntu 
pr zywiązanych ,  pierwszeństwo przed towarzystwem stoso­
wnie do art .  41 i 41  p rawa hypotcczncgo z r.  IS IS  mających.

2)  Dla towarzys twa  opłacać będzie podług art .  7 i 3(1 
prawa Kredytowego od wypożyczonego kapi t ału  zł .  25,000 
rok roczn i e -po  z ip .  2170  w dwóch półrocznych ratach od 
1 do 12 -czet,w ca i od 1 do 12 grudnia p rzez  czas do r o z ­
wiązania, towarzystwa pozostający.

3)  Zwróci  prooenfa na umorzenie kapi t ału  obrócone,  
z opłaty ra t  sześciu złp-. 2207 gr,  26 wynoszące.

4)  Wypełni a j ąc  p u n k t  4 art .  91 prawa k r edytowego,  
z łoży summę  z łp .  24,733 dopełniającą całkowity szacunek 
dób r  pod ług  zasady art.  5 tegoż prawa wskazany i wykryty.

5) Zaległości  skarbowe równie jak i poda tk i  wszelkie 
i i nne  ciężary,  monetą  brzęczącą op ł ac i ;  zas z summy w 
warunku  3 wyszczególnionej z łp .  2207 gr .  26 wynoszącej,  
i z summy w warunku 4  zamieszczonej  z łp .  24,733 czyli 
raczej w ogóle z summy złp.  26 ,910 gr.  26,  wniesie do 
kassy dyrekcj i  całą  należność towarzystwa,  zsraz po odby-
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ciu licytacji  obrachoyvac s ię  m a j ą c ą , monet , j  brzęczącą;  r e ­
sztę zaś,  niemniej  to ws zy st ko  c oko lwi ek  najwięcej  dający  
nad p o w y ż s z e  zobowi ązani e  się postąpi ,  z apł acone  być m o ­
że  monet ą brzęczącą lub l i s tami  zastnwnemi  i do d epo zy tu  
s ąd owe go  z ł o ż o n e  być  w i n n o ,  gdz ie  r ówni e  plus- l icy tan.t 
w n ie s ie  wsze lką przewy-źkę jak aby się po obl i cz en i u  należyto  
sci skarbu nad s u m m ę  w warunku 1 oznaczoną,  okazać mo gł a .

• •ao/ &,cŁgŹ ,icd l 0 'vania mający,  z ł o ż y  Vad iu m w sum-  
mi e  fc7,łp. ddOO mo ne tą  brzęczącą p o s ł u ż y ć  mające na p o ­
k r y ć *  k o s z t ó w ,  jak i Łby p rz ez  n i e dot r zy man ie  war unków  

W  f  s p r z e da ż y  m ó g ł  zrządzić;  sk oro  j ednak nabywca udowodni  
kwi tami lub świadec twe m kommi ss arza  o bw odo we go  iż w s z y .  
s t kic  -podatki^ z a l e g ł e  i c iężary uprż ywi l ej o  wan cVaspok oi K  
i pr zekona ,  ze  i nn ym w ar un ko m s p rz eda ży  zadosyć u c z y ­
ni ły mo ż e  p rz y  wnoszeniu należytośoi  t owarzystwa Żadać aby 
z ł o z o n e  vadium na r es zt ę  z a l eg ł oś c i  potrącono zostało .
. -7 ) t d y  sp rz edaż  mni ej sza  następuje,  po d ok f a d n e m  p o ­
i nformowani u s i ę - n a  grunc i e  o i s tniejącym o be c ni e  stanie  
dobr,  oraz p o n ie wa ż  nabywca odbiera z tekiem! prawami  
j ak i e  są_ w  x i | d z e  wieczystej ,  z a p i s a n e ,  bez  żadnej  co do 
i ch granic  lub i nnych kwest i j  ewikcj i ,  przeto zrzeka sio ni 
n i e js z ym  ws ze l ki ch  z j a k ie g ok ol w ie k  ź ród ła  wyni kną ć  mo-  
gącycl i  pretcnśi j  do towarzystwa.

S) Zaraz po odbytej  l icytacji ,  a najdalej w ciągu dni 10  
n owy nabywca m c  czekając  nawet  decyzji  wydz i ał u bynote-  
c zn ego  wz g lę d em  zatwierdzenia  sprz edaż y,  na l eżn ość  t o w a ­
r zys twu uiści ,  w dni zas 2 0  najdalej i nn ym w ar un ko m s p r z e ­
daży zadosye  uczyni .  —  W Radomiu d.  1.0 s i erpnia 1 8 3 0  r. 
X i  c z c s ^  A , S u ch o d o lsk i.  j P i s n r Z j  Jcltzuszpwicz  *

N I D E R L A N D Y ,  —  Z  L e o d ju m  d ,  16 w rześn ia  —, n /
11 Cour. do  la  fi leuse  donos i ,  źe  t K i s z v  de mu  
pan Gerlach,  b y ł  pr zy  Wysiadaniu z pojazdu w Ha dz e" z '7  
zo ny  p rz ez  ki l kunastu  m ł o d z i e ż y ,  którzy jak słychać t  
b'ora j e dne go  z mi ni st rów należą.  P rz yt łu mi on o I n  
dzie  natychmiast  cała ,c s n r a w k l  n , T . ‘?n0. " P u ­
szta 
1

Wiadomości Warszawskie.
-  N .  cesarz i kró l  Jmci -mi anować  r a c z y ł  k aw a le r em  o r ­

deru k ró l ew s ki e go  s. Stanis ława klassy drugi ej ,  j p .  Kon-  
stantego Wolickipgo*
—  W lasach W i ę z ow n ow sk i e h  mil  2 j  od - War sz awy ,  ubito 
w tych ciuiiich O wi l cz yc-

F R A N CJ A .  —  Z  P a r y ż a ,  d .  18 w rześn ia .  —  Mo ni to r  do-  
nosi  źe  j e n e ra ł  B e l l m - d  p ow r ó c i ł  pozawczoraj  z Wiednia  
1 p r z y w i ó z ł  w ła sn o r ę c z n e  p i smo  cesarza A us tr juc ki ego  do 
króla.  u ł o w i ą , źe  j e n e r a ł  F i c q u e l m o n t  pr zy bę d z i e  do 
l a r y  z a ,  dla po wi nsz owa ni a  królowi  w imi en i u  cesarza Au-  
s lryack,ego. -wstąpienia na t r o n ,  i pozostanie  w z n a c z e n i u  
p e s l s  na mi ej sce  hrabiego A p po n y .  —  Wczoraj  odebrano  
do n ie s i e n i e  o u znamu rządu naszego ze  s trony Hiszpanj i .  

Rouen skarał  sąd robotnika z pewnej  r ęk odz ie l ni

* st r ? , e n i ° ’ ( kRI’a nai ni’ż s *a ) i na d w ó le t ń i ez o . U w a n i e  p ° d  dozorem po l i c j i ,  za t o ,  że na ma wi ał  i n ­
ny c h za buntowanie  s . ę  pr zec iwko  gwardji  n a r od ow e j ,  

...skazał na j e d n o r o c z n e  i na j e d n o m i e s i ę c z n e  w ie z i en i e .  —  
M. ad o mo s c  o rozruchach w P i e m o n c i e  n i e  sprawdzi ł a  s ic .
—  Dn ia  10 b.  m.  pr z en ie s io no  do domu inwal idów chorą­
g wi e  zdobyt e w A l g i e r z e , dla umi esz cz en ia  ich obok i n-

V tV  -  S S 'V 'JTh ’ !i,6rP ‘ i'-*
h ° M  ’ .""n h‘ł ‘ * •  -  N." j S V•1 a M a u to ii - D u y o r n c t , s traconego  I S I S  roku w L ug d un ie  
zatknięto trójkolorową chorągiew.  —  J e n e r a ł  Milans n - 
j ech ał  z całą rodziną swoją z M a r s y l j i , udajac sig ku era-  
ni co m Hiszpański m.  -  D n ia  15 b.  ,n. z awi ną ł  do T uf on u  
admi isd D u p e r r e  z częśc ią  flotf.y swojej z Al gi er u.

cUie natychmiast  całą  ,ę , prawk* s 

zt,  s wawol , ,  j e d na k że  deputowani  I l e lg i j scy  unikając wszel.  
^ n i e p r z y j e m n o ś c i ,  postanowil i  jak najmniej

—  Z  N a m u r , d .  18 w rześn ia .  —  J ene rał -por uc znik  ra» 
O c e n ,  k a z a ł  zabrać p r z y  rogat kach 6 0  sztuk broni któro 
je* on z tutejszych d o m ó w  ha ndl owyc h w y s e ł a ł .  Mówią ź0 
właśc i ci el  Chce sądownie  swój s z k o d y  poszukiwać.  Dnia 
; .  ka za ł  j e n e r a ł  odz i ałowi  z 2 0 0  ludzi  złożonemu
. ż a ndar mo m,  pr zeg l ądać  mi eszkani a niektórych obywateli

& £ ’tM0k*J*e wni-h Łroni’ ale i ćih  po wouu tego pos tąpienia  o kaz ał o  s i ę  wie lkie  rozjątrzę- 
Ui-n umys  ow , t ł u m n i e  gromadzić  się! zaczęto.  -  L ”

d R ^ m ó k  , V  P "’"i"7  *  tutcJs z e g °  m i as ta ,  umieścił w 
w s n ó ł  '|łU ° “/ v i e / ’ <7e la  S a m b r e ,  następujące pismo ćo 
w s pół oby wa te l i  , datowane  z Br uxe l l i  p 0\ l  dniem wczoraj- 
szym:  „ b z a n o w n ,  obywatele  1 jak skoro  zebrani  w Bruxelli
deputowani  zgodzi l i  s i ę  w ko ń cu  swej  narady na to, ażeby 
j e c u a c do H a g i ,  „ , e  n a m y ś l a ł e m  się ani  chwil i  względem 
moj ego  udania sig t a m że ,  j nk ie bą ć  m o g ł y  być w tćj mierze 
osobis te  wi doki  mo,e . _  P o ch le b i a łe m sobie ,  a raczej stara- 

się  yc  l ego zdąnia,  iż  r ząd bę dąc  objaśniony wzgle- 
d m p r aw d z i w e g o  stanu interessów naszych,  chwyci  sieje- 
dy n eg o  i najwłaśc i wszego środka,  to jest ,  każe przc ł ożć  
projekt  do prawa p rz ez  ws zys tki ch  Be lg i jc zy k ów pożąda-

1°  ’ p l °J O l t ’ J niu Przenikl iwa pol i tyka koniecznie 
nak azy wał a .  Le cz  daremna b y ł a  to nadzieja!  poprzestają
rv-h 'n; na - t° f° sk o mp l i ko wa n yc h pytaniach,  7. kto-
ych,  n i epo dobi eń st we m j es t ,  zaspokajającego obiecywał  so­

bie w yp a dk u .  W takim stanie  r z e cz y ,  g dy  obecność mo- 
j j uz y  s anach Jcncralnych żadnej n i e  przedstawia ko­
rzyś ci ,  zdawało  s i g ,- iż m o g ł e m  ś mi a ł o  wrócić do Bruxelli,

f i / p o ś 02051'1 '"' 11 flb y j e j  niojo starania poświj!-
. ’i t , -r,.1C;,z:S znowu do miejsca m e go  przeznaczeni a,  jaksko- 

> aBle pr zed st awi ony  pod naradę projekt  do prawa, wy- 
azający się w z g l ę d e m  r oz dz ia ł u obu c zę ś c i  królestwa, a 

f •“ j'ianosc' !ł j dobi tnością.  Póki  to nie  nastąpi, nie 
:  ° ° ^  !a,n deputowani  Be lg i j sc y  sprawić  mogli.  Są-

• ę p ow in no śc i ą  moją szanowni  o bywat el e ,  wy łus zc zy ć  wam 
powody,  dla których na dni u 15 b. m.  od d al i ł em sig z Ha- 

r e 5-' S'? po prz edni o  na po s ie dz e ni u  zagajonym 
p zez króla , na dwóch nas t ępnych.  Korzyst am z tej spo-

0 osci? a y  w yn u rz yć  wam wy z n a a i e  z u p e ł n e g o  oośffif- 
e e m a  mo je go .  « r   ̂ 1

—  -d B r u x e l l i , d.  1S w rześn ia .  —  Dnia  12  b. m. został 
s a h"°nry te®1  ̂ fuleJszy.  Da w an o  JVięmg z  Porticb
ł  -.f.. •II -5/  '!0,. °na L'J'a ,v chorągwi e  kolorów Brabanckich. 
N o u r r i t ^  pP 'e " a coJi,'i eui l ie  Brabanęonne.  (takjak

V, w P a r is ie n n e  pana D e l o v i g n e )  , a' nnbli-
pVn° V  Powtot'23 za nim z w r o t k i ,  w kt ór yc h zawsze j°st

1 r ° M a  do okol iczności .  -  Podł ug  dzien­
nika Ro t te rd a ms k ie g o ,  z a ł og a w Mastrychc i e  wynosi  4000, 
a koi  pus  pod j e n e r a ł e m  Cort  Hei l ige rs ,  którego główna 
kwatera jes t  w St.  T r o n d ,  14,0 0 0  ludzi .  -  W Ath niedo- 
puścil i  mi es z ka ńc y  zabrać woj sku znajdujące  s ie  t a r a  4dzia.  
■a, w mni ema ni u z e  są pr z ec iw ko  Br ux e l l i  przeznaczone.  —
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W Lowanjuui  ( L ow e n)  zatrzymano <]. i 5 b. m .  paki  z br o­
nią nades łane  z L e o dj u m,  w rozumieni u ze  b y ł y  p rz e ­
znaczone do L e o dj u m .  —  W okol icy  Vr fv ier s  chciel i  r o­
botnicy poni szczyć  m a c h i n y ;  z trudnością tylko udało się 
właścicielom f a b r y k ,  uspokoić  podburzonych.  —  P o d ł u g  
dzienników naszych,  załoga Pruska w L u x e i n b u i g u  zosta­
ła powiększona z 4  do (3 ty s i ęcy ,  i jeszcz'e wzmocni oną b o ­
dzie.
—  D nia  21 w rześ . —  P o d ł u g  dz ienni ka  P olitique  w y c ho ­
dzącego w . Leodjum,  deputowany piyy Gerlach,  m i a ł  pisać,  z e  
w Hadze ni kt  na mi eszkani e  przyjąć go nie  chciał ,  tak dalece  
że przez pol icję  mus iał  s i ę  o mieszkani e  postarać D o ­
tąd uwięz iono  tu p r ze s z ł o  6 0  podpal aczów l ek od zielni .  —
Dzicn: Courier  zachęca do spokojności  i p o r z ą d k u  D n i a
18 powróci l i  tu z Hagi  p o s ł ań  nicy Bi  u s c l s c y  z adresem do 
deputowanych Belgici i ich , a mianowicie  adwokat  Nioolay i 
doktor V l e m i n c k x ,  i zdal i  rapport t  czynnośc i  swojej .  D o  
Hag! przybyl i  \vo czwartek w nocy ,  a w piątek rano liiicli 
konferencję  tylko z 5  de put owa ny mi  n a s z y m i ,  od których 
dowiedziel i  s i ę ,  iż ni epodobi eńs t wem b y ł o  udziel ić  pr ze ­
s łany adres ws zys tki m na z gromadze ni e  zebranym d e p u ­
towanym.  J e d f n  z nich z a t rz y ma ł  adres i p r z y r z e k ł  o b e­
słać takowy do wszys tkich dla dojrzałego nad nim z a­
stanowienia s i ę ;  pos łannikoin zaś doi,- l żono jak najśpiesz-  
nićj w yj e ż d ż a ć ,  gdyby bo wi em  pospól st wo lub pol icja do- 
wiedziel i  się o ich obecności  w I l a d z ę ,  ich życ i c  a p r z y ­
najmniej  ich wolność by ł ab y  n ie omy ln ie  narażona na nic-  
bc sp ieczeńs lwo.  Jakoż us ł uch al i  tćj rady i lego s s meg o  
rana o godzinie  10  wyjechal i .  Wi ęk s zo ść  deputowanych  
Holenderskich miała  oświadczyć  , iż dopót y n i e  przystąpią  
do rozpoznania zachodzących o k o l i c z n o ś c i ,  dopóki  istnieć  
bę dz ie  bunt  B e l g i c k i ; pr ze de ws z ys i k i em  powinni  Belgij-  
c zyk owi e  wrócić  do dawnego  r ze cz y  porządku.  —  Jour­
n a l de la  B elg ique  z (duia 20  powiada:  n Wczoraj {dnia  
1 9 )  zebrał y s i ę  l i c zne  t ł um y  na targu;  ż ą da ł y  broni  
aby się udać do Vi lvorde  ; już  w nocy 18 września u- 
da ły  się  o ddz i ał y taż. -drogą  i dr ug ie  ku Te ry u e r e n  , 
zkąd p rz y pr o w a d z i ł y  4  koni e  zabrane żandarmom.  T e n  
pos tęp ek  nagani ła kommiśs ja  bcspieczeńs. twa w o d e z w i e ,  
którą po po ł udni u  pr zybi to  na rogach ul ic.  To  pismo  
p o w i ę ks z y ł o  rozjątrzenie  t ł um u ; poz dz ier ano  o d e z w ę  i 
podarto^ ją na wi elk im targu.  Zaczęto domagać s ię  bro­
ni z wi e l k i m hałasem ; jednej  g r oma dz ie  p o w i o d ł o  się 
dostać do ratusza , i ztaintąd pakę  broni  wy do by ć .  Za­
burzeni e  trwało na targu -a;, do późnej  n o cy ;  o godzinie  
10 l iczna gromada ludzi  zaczęła  przebiegać  ul ice,  mając  
przed sobą doboszów i 'gwardję Leudyjską.  Orszak sz’t d ł  
w największym p o r z ą d k u ,  witano siu poufale ze  strażami  
gwardji  m i e j s k i e j ,  i o g ł os z on o  chęć  wyruszeni a w pole .  
T ymc zas em oko ło  godziny'  1 w yd ar zy ł  się  smutny p r z y ­
pad ek  na wie lkim targu.  T r u d n o  jes t  w takim nat łoku i 
w ciemnej  porze  nocnej ,  wystawić czyn w n i e om yl ne j  r z e ­
t e lnośc i ; dał y się s ły s z e ć  wystrzały karabinowe i jeden c z ł o ­
wi ek ma być śmierte ln ie  ranny.  Vvielkie z aburzenie  pa­
nuje  dotąd jeszcze  w m i e ś c i e ;  dziś rano ud er zono  j c ne r a ł -  

» rozbrojono straż przy więzieniu zwabem Amigo,  
tej chwil i  g dy  gazetę  naszą bi erz emy na p r a s s ę ,  toż .<c 

mo dzieje  sig z innemi  strażami.  « _  (PoU cripU un  także  
daty -U września) .  »JuŹ jest  godzina w p ó ł  do jedenastej ;  
dowiadujemy się wł aśn ie  o rozbrojeniu rozmaitych wart  
gwardji obywatelskiej  i zabraniu broni  w ki jku miejscach.

U t w o r z y ł  s i ę  z naczny  kor pu s ,  który,  jak sig zdaje,  posta­
n owi ł  udać  s ię  do Vi lvorde .  Ze  ws zy st ki ch  stron s ły cha ć  
b ę b n i e n i e . « —  J e ne ra ł  van G e e n ,  o g ł o s i ł  d, 17 b.  m.  mia­
sto Nam u r za będące  w s tanie  oblężenia .  D z i a ł a  z c y l a -  
d el l i  zatoczono na wa ł y .  —  Do no sz ą  z Ilagi  pod d n ie m 17 
września:  Że se kc je  izb obu są zdania,  iż n al eży  popi er ać  
rozdział -prowinei j ,  a l e  pod pewneuni warunkami .

WIADOMOŚCI NAUKO W
D la  czego F rancuzi nie o d d a j ą  słuszności literaturze 

N iem ieckiej. 
vVj'jatelt z dzieła- p. Staiil-Holsl-ain o Niemczech )

Na zagadnienie:  dla "czego F ra ncu zi  nie cddają s ł u s z ­
ności  l i teraturze Ni e mi ec k ie j  ? m o gl ib y śm y  o dp o wi ed z ić ć  
najpros t szym s p o so b e m ,  że m a ł o  lito we Francji  umie  po  
N ie m i e c k u ,  i ze  p i ękn ośc i  tego j ę zy ka  , nade  wszy sili o w  
p o ez j i ,  nie  mogą sig przelać na język Francuzki .  Dj al c -  
kla l  eutóński.e ł a t wo -s i ę  t łóutaczą jedne przez  drugie  p o ­
dobnież  j a k wsze lkie  djalekta mo wy  Łac ińskie j :  ale te nie  
podoł ają  ś c i s ł e m u  odbiciu poezji  ludów Germańskich.

S zt uk a m u z y c z n a ,  na- jedeti  instrument  pi sana ,  nie  
daje się z r ównó m p o w o d z e n i e m  do każdego innego sto­
sować  i ns t rume nt u.  Skądi nąd Ni emi eck a l i teratura l iczy  
początek c a łe j - s wó j  oryginalnośc i  od l.-.t dopiero czt erdzi e­
stu albo pięćdzies ięciu ; Francuzi  zaś od lat dwudzi es t u *) ,  
są tak zajęci  rzeczami  p o l i t y c z n c i n i , ż e . w s z e l k i e  starania 
o k o ł o  l i teratury do czasu z awi es zone  być muszą.

B y ł o b y  to ws za kże  nader  powierzchowną tylko nti p o ­
w yż s ze  zagadnienie  o dp owi ed z i ą ,  że Francuzi  nie oddają, 
s i us zn osc i  l i teraturze Ni emi eck ie j  , nieznając języka:  nic  
są oni w i stocie bez p rz es ądó w dla n i e j ;  ale te pr zes ądy  
z awi s ł y  od z y i k ł a n e g o  uczucia jawnych a jasnych r ó ż n o -  
s u  .'X s .̂oso e i m j ś l en ia  obuchvu narodów.

/ N i e m c z e c h ,  nic. w rzeczach smaku niemasz  n i e wo l ­
ni czo  o p i s a n e g o , ws zys tko  jest  n i e z a w i s ł e ,  u i crozdz i el -  
ne.  S ą a z ą  się  dz ie ł a  p o d łu g  wrażenia sprawowanego  a ni ­
gdy p o d ł u g  niewol i  p r a w i d e ł :  każdy pisarz n u  wol ność  
tworzenia s fery n o w e j ,  każdy jest swobodny.  Wc Francji ,  
Większa częsc  czy t e l n i kó w stroni od porus zeń we w n ę t r z ­
n y c h ,  od wsze lkiej  zabawy kosztem swego  sumienia lite­
rackiego:  s k r u p u ł  w y l ą g ł  s ig i obrał  s i edl i sko w lej krai ­
nie.  Pisarz N i e m i e c k i  ks zt ał c i  publ iczność  swoję ; we  
Łrancji  publ icznoś ć  rządzi  pisarzami.  Ze zaś wc Francji  
mniej sig t wórczych talentów napotykać daje a więcej da­
leko niż w N i e m c z e c h  ludzi  dowcipnych,  idzie to z lej j e ­
dnej  p r z y cz y ny  , ze  publ icznoś ć  więcej w niej  w p ł y w u  
wywiera na pi sz ąc ych  , niżel i  gdzieindziej .  Stąd i piszący  
m e  doskonalą  się p rz ez  k r y t y k ę :  nieci erpl i wość  c z y ­
te lników lub w i d z ó w ,  nie nakłania ich do naprawy i ob­
cinania r oz wl e kł o śc i  d z i e ł  s w o i c h ,  jakoż rzadko wcześnie  
się oni  w s t r z y m u j ą ,  a lbowiem pisarz nie utrudzając sig 
prawie n i gdy v\ łasnemi  p o m y s ł a m i ,  wtenczas dopiero p e ­
wne  czyta os t rze żen ie  w czytc lnikach , kiedy ci obchodzić  
przestaną.  Francuzi  myślą i Żyją w drugieb,  przynajmni ej  
pod w z g l ę d e m  mi ło śc i  w ł a s n e j ,  i w większej  części  ich 
tworów postrzegać się d a j e ,  że cel g łó wny  nie  ł ą c z y  się 
u nich z p r z e d m i o t e m ,  a Je ze  skutkiem który sprawują.  
Pisarze Fra ncusc y  znajdują sig zawsze w towarzys twie^

*) Pani Stael pisze to w r. ISIO.
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w t e n c z a s  n a w e t  k i e d y  tworzą;*  a l b o w i e m  nie  fr . icą z o ka  
s ą d ó w ,  s z y d e r s t w  i u n d y ,  l a  j e s t  l i t e r a c k i e j  p owa gi  pod 
k t ó r ą  w Ićj lul> nwej  r p - c c  wzras ta ją ,

F i e r w s z  vm w a r w c k i e a i  p i s z ą c e g o  j e s t  i y » ;  i s i l n o  u- 
Czucśe p r z e d m i o t u , L u d z i e ,  k t ó r z y  s i ę  uc zą  z d r u g i c h ,  co 
S u n i . ' r o z u m e m  z b a d a ć  p o w i n n i  i t o  ,  c o  i m  wol no p o w i e ­
dz ieć  , dos łownie . ,  m ówi ą  są  l u d a m i  b e *  życ i a .  B e z  w ą t ­
p ie n i a  nas i  n i e k t ó r z y  p i s a r z e  j c n j a l n i ,  k t ó r y c h  n i k t  więeój  
n a d  F r a n c j ę  l iczyćby n i e  ż ą d a ł ,  p odd a l i  się* n i ę vzoin , nie- 
k r ę p u j ą c y i n  ich p i e r w o r o d n o ś c i :  atol i  t e  dwa k r a j  o w russ -  
s i e  m i ę d z y  s ob ą  po rów ny wad n a l e ż y ,  chcąc  po j ąć  p r z y c z y -  
ng* i ch  n i e p o d o b i e ń s t w a  a r ó ż n o ś c i .

W c  F r a n c j i ,  k a żd y '  czyta  d z i d o ,  s zub y coś o n i em  
u m i a ł  powiedzieć : ,vv  N i e m c z e c h ,  gdz ie  k a ż d y  p r a w i e  ż yje  
s a m o t n i e  , ż ą d a n i o m  j e s t  p o w s z e e h n e m  a ż e b y  d z i e ł o  b y ł o  
9  t o w a r z y s t w i e :  j a k i e ż  d u s z n e  t o w a r z y s t w o  m o ż n a '  mieć  
z x i ą ż k ą ,  k t ó r a  j e s t  ty lko  e c h e m  g ł o s u  s p o ł e c z n e g o  ? W 
ciszy  u s t r on i a  , nic s i ę  s i n u l h i e j s z e m  nie  z d a j e  n ad  u m y s ł  
Świa towy.  C z ł o w i e k  s a m o t n y  s tawi  w n ę t r z n o  p o r u s z ń n i o  
n a  m i e j s c u  w s z e l k i c h  z e w n ę t r z n y c h  p o m s z e i i ,  k t ó r y c h  
n i e  do św ia d cz a .

J a s n o ś ć  uchodzi  we F r a n c j i  za j e d n ą  z g ł ó w n y c h  zalet  
piSarzr i t  a l b o w i e m  i dzie  lain o to n a d e w s z y ś t k o ,  a ż e b y  się 
n i e  obc ią ża ć  t r u d n o ś c i a m i ,  i sc hwy ci ć ,  o d c z y t u j ą c  z r a n a ,  
t o  z a j ę ł o  ś w i e t n ą  c z ę ść  wi ecz or a .  —  Atol i  w p r z e k o n a n i u  
N i e m c ó w  jasność  j es t  ty lko  zaws ze  z a l e t ą  w z g l ę d n ą :  xiąż.ka 
j e s t  j as na  s t oso wn ie  do p r z e d m i o t u  i c z y t e l n i k a ;  N i e  m o ­
ż n a  t a k  ł a t w o  r o z u mi e ć  M o n t e s k j u s z a  j a k  W o l t e r a ,  a j e d n a k  
j e s t  on  tak j a s n y ,  j a k  ty l ko  p r z e d m i o t  j ego  pozwal ać  m o ż e .  
B e z  w ą t p i e n i a  i s t otne  św ia t ł o  w g ł ę b i  j e s t  u k r y t e ;  atoli oi 
k t ó r y c h  ł e c h c ą  i g r a s z k i  d o w c i p u  i s ł ó w e k  u d a t n y c b ,  p e ­
wni e j s i  są  z r o z u m i e n i a ;  nio t yk a j ą c  się  ż a d n y c h  t a j n i kó w 
n a t u r y ,  dla czeg.ożby c i c m n e m i  b y ć  mie l i?  N i e m c y ,  p r z e ­
c h o d z ą c  m o że  w b ł ą d  p r z e c i w n y ,  p o d o b a j ą  sob i e  w po zo r -  
n e m  z ać mi e n i u  ; w o l ą  nieraz,  otaczać n o c ą ,  co b y ł o  p i e r ­
w o r o d n y m  d n i a  d z i e ł e m  , niż  po  u t o r o w a n y m  gośc i ńcu  za 
c u d z e m i  c i ą g n ą ć  ś l a d a m i ;  t a k i  c z u j ą  oni  n i e s m a k  do r z e c z y  
p os po l i t y c h ,  że  z n a j d u j ą c  sio n a w et  tv k o n i e c z n o ś c i  ich m a ­
l o w a n i a ,  b u d u j ą  jo  n i  p os ad zi e  met a f i z yc zn e j ,  p r z y d a j ą c e j  
p o n i e k ą d  r z e c z o m  d a w n y m  n i e p o m i e r n e j  nowości .  P i s a r z e  
N i e m i e c c y  nic  d r o ż ą  się  ze  s w em i  c z y t e l n i k a m i ,  m o g ą  oni  

- o b w i j a ć ' d z i e ł a  swoje  w m g l i s t ą  p o w ł o k ę ,  a p r z e c i e  g ł o s  ich 
b ę d z i e  w y r o c z n i ą ;  nie b r a k n i e  im c ie rp l i woś c i  na r o z g n r - .  
u i e u i e  owej  p o w ł o k i ;  w k o ń c u  ws z e l ako  bóstwo p o k a z a ć  
się  mus i :  n a jm n i e j  a l b o w i e m  t o l e r u j ą  N i e m c y  o c ze k i w an i e  
o m y l o n o ;  ich u s i ł o w a n i a  i w y t r w a ł o ś ć  c z yn i ą  p r a w i e  w i e l ­
k i e  s k u t k i  n i ć ó d ż o w n c i n i .  G d y  t y l ko  w ś f ą ż c e  nie n a p o t y ­
k a j ą  my śl i  s i l n y ch  a n o w y c h  , r y c h ł o  j u ż  j es t  o na  w z g a r ­
d z o n ą ,  a j eś l i  t a l ent  z y s k u j e  p o b ł a ż e n r e ,  to t y l k o  w z r ę ­
cznośc i  o d d a n i a  myśl i  d a w n yc h  w świeże j  postaci .

P r o za  N ie mc ó w jes t  częs to  b ar dzo  z a n i e d b a n a .  Wi ęce j  
d a l e k o  wagi  do s t y l u  pz-z-ywiązują F r a n c u z i  n iż  N i e m c y  ; 
j  es t ło n a t u r a l n y  s k u t e k  i r t e r e s s u  u dz ie l an e go  s ł o w o m ,  i 
e o n y ,  j ak ą  o ne  m ie ć  m u s z ą  w k r a j a c h ,  gdz ie  s p o ł e c z n o ś ć  
p a n u j e .  Lada  Człowiek s z c zy p t ą  p o t r zą s a n e g o  d o w c i p u  
ud ar ów, in y,  z a s ł u g u j e  m  p o c h w a ł ę  i w.zigtość dla k i l k u  o- 
b  roto, w i f razesów'  z g r a b n y c h ,  g dz ie  i -Uje o ca łość  i o s n o ­
w ę  dz ie ła .  Z k ą d i n ą d ,  więcej  w istocie p o s ł u g u j ą  do ż ar t u  
w y r a z y  niż my śl i ,  a l bo wi em w y r a zy  z d o l n e  są p r ędze j  ś mi ech  
w c z y t e l n i k u  obu dz ić  n i ż - g ł ę b o k i e  z e b r a n i e ' r o z w a g i  i za ­

s t a n ow i en i a .  L u b o  p i ę k n o ś ć  s ty lu ,  p r z y z n a ć  n a l e ż y ,  nie 
j e s t  j e d y n i e  k o r z y ś c i ą  z e w n ę t r z n ą ,  a l bowiem uczucia p r a­
wdz iwe  z d o l n e  są  p r a w i e  zaws ze  n a tc hn ąć  wyr azy  szlache. 
I ni ej szc  a ż y w s z e ,  a jeśl i  p o b ł a ż a ć  s i ę  m o że  stylowi pism
f i lozof icznych,  n ie  m o ż n a  b yna jwyj i e j  w t worach literackich- 
w k r a i n i e  s z t u k  p i ę k n y c h ,  k s z t a ł t  ty La n a l eż y  do dus zy ile 
sam p r z e d m i o t .

S z t u k ą  d r a m a t y c z n a  da je  n i m  p r z y k ł a d  uderzający prze­
c i w n y c h  zdolnośc i  o b u d w u  n a r o d ó w .  W s z y s t k o ,  co się od­
nosi  do a kc j i ,  i n t r y g i ,  i n t e r es s i i ,  w y p a d k ó w ,  tysiąc razy jest 

I śc iś lej  z a s t r z e ż o n o  u F r a n c u z ó w  ; w s zy s t k o  znowu, co się 
1 t ycze r oz wi n i cn ia  p o r u s z e ń  s e r c a ,  t a j e m n y c h  bu r*  namiętno­

ści ,  d a l e k o  j e s t  wi ęce j  z g ł ę b i o n e  u N i e m c ó w .
Zy c z / ć b y  n a l e ż a ł o  l u d z i o m  u t a l e n t o w a n y m  obudwu n a ­

r o d ó w ,  p e w n e g o  s t op n i a  wyższośc i :  a ż e b y  Francuz byt rr- 
l i g i j n i c j s z y m  , N i e m i e c  t r o c h ę  więce j  św iatowym, Pobo­
żność  p rzec iw n ą  j es t  r o z p r o s z e n i u  d u c h a ,  które jest wadą 
i w d z i ę k i e m  n a r ó d  u F r a n c u z k i e g o  ; z n a j o m e ś i  ludzi i spó- 
ł e c z e ń s t w a  p r z y d a ł a b y  N i e m c o m ,  w l i t e r a t u r z e , smaku i 
p r a wo śc i ,  k t ó r e j  i m n i e k i e d y  b r a k n ą ć  s i ę  zdaje,  Pisarze 
o b u d w u  n a r o d ó w  n i e s p r a w i e d l i w i  są dla s i ebie  nawzajem; 
F r a n c u z i  j e d n a k  w m n i e j s z y  mi  są od  N i e m c ó w ;  albowiem 
.sądzą nic  z n aj ąc  l u b  r o z t r z ą s a j ą  s t r o n n i e  i namiętnie.  Niem­
cy d a l e k o  s ą  b e z s l r c n n i e j s i .  R o z l e g ł o ś ć  znajomości roz­
pr asza  p r z e d  o c z y m a  m n ó s t  wo r o z l i c z n y c h  sposobów widze­
n i a , , na da je  u m y s ł o w i  t o l e r a n c j ę  , r o d z ą c ą  -się z  uniwersal­
nośc i .

W i ę c e j b y  w s z a k ż e  F r a n c u z i  z y s ka l i  na duchu  Niemie­
c k i m ,  n i ż  N i e m c y  na  p o d d a u i u  s i ę - g us to wi  Francuskiemu. 
Iv t edy  t y l k o  z3 dni  n a s z y ch ,  w c i s n ę ł a  s i ę  do prawidłowo­
ś c i  F r a n c u s k i e j ,  c o k o l w i e k  c u d z o z i e m s k i e g o ,  najczęściej 
I* r o n e n z i  p r z y k l a s k i w a l i  z u n i e s i e n i o m .  J .  J .  Rousseau, 
B c r n a r d i n  d e  S a i r t t - P r e r r e ,  C h a t e a u b r i a n d  i in .y  w niektó­
r y c h  s w y ch  d z i e ł a c h ,  w s z y s c y  są ,  p r a w i e  mimowolnie,  szko­
ł y  N i e m i e c k i e j  , to j e s t  c z e r p a j ą  t w o r y  s w e go  talentu zgłf 
bi d u sz y -  A t o l i - g d y b y  k t o  z e c h c i a ł  n a p r a w i a ć  pisarzovt 
N ie m i e c k i c h  p o d ł u g  p r a w  o d j a m n y c h  l i t e r a t u r y  'ferancuz- 

S k i  ej , ż e g l o w a ł b y  p r a w i e  m i ę d k y  s k a ł a m i  sob i e  wytknięte- 
m i ;  t ę s k n i ł b y  Za o t w a r ł e m  m o r z e n i ,  i w i ę c e j b y  sobie przy- 
c z y n i ł  u s z c z e r b k u  ni ż  oświa ty .  N i e  i d z i e  z a t e m ,  ażeby miał 
c a ł k o w i c i e  się  n a r aż ać  n a  p r z y g o d ę  a n i e k i e d y  na grę0'*8 
n i e  b a c z y ł ; ale wo ln o p i s z ą c e m u  k a ż d e j  naznaczyć nńej" 
s e e ,  p o d ł u g  s z c z e g ó l n eg o  s p o s o b u  wi dz en i a .  .Ażeby 1111 
n a r z u c i ć  p e w n e  ś c i s ł ośc i  n i e o d z o w n e  , n a l e ż y  sięgnąć id1 
p o c z ą t k u  n i e  u ż y wa j ą c  n i g d y  b r o n i  śmi es z no ś c i ,  ąorzeciwko 
k t ó r e j  w s z y s c y  się  o b u r z a j ą .

L u d z i e  j c n j a l n i  w s z ys tk i ch  k r a j ó w  u m i e j ą  się szacowoc 
i r o z u m i e ć ;  atol i  p o  wi ę k s z e j  c zęśc i  p i s a r z e  i czytel îry 
N i e m i e c c y  i F r a t j c u z c y ,  p r z y p o m i n a j ą  b a j k ę  Lafonteoa, 'r 
k t ó r e j  b oc i a n  n i e  m o ż e  j eś ć  z p ó ł m i s k a  ani  lis * b u t e l k i -  

N a j d o s k o n a l s z e  p r z ec i w i e ń s t w o  da je  się  .postrzegać 
t a l e n t a m i  r o z w i n i o n e m i  w samo tn oś ci  i towarzystwie- ^ r#' 
ż e n i ą  p o s t r o n n e  i z e b r a n i e  dueling z na jo mo ść  ludzi y na­
u k a  p o j ęć  o d e r w a n y c h ,  a k c j a  i t e o r j a ,  doją wypadki csl« 
p r ze c i w n e .  L i t e r a t u r a ,  s z t u k i ,  fi lozofjn,  rel igja cl w nc ̂  
r o d ó w ,  z aświ adcza j ą  o tej r ó ż n ic y ;  i wic-czna przeg1'0' ^  ,xC 
n u  r o z d z i e l a  dwi e  k r a i n y  i n t e U p k t u a l n e ,  k t ó r e  ńio.uiaiój ]««- 
o b ie  k r i n y  r z e c z y w i s t e ,  o bc em i  s ą  j e d na  d l a  drugi®!’

IV  D  I W  E. ARTS i G Ą Ł Ę Z O  H ASKIEG O  I  K O M P .  P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  4 7 2 .

“D O D A T E K .



DODATEK do Nru 262 GAZETY POLSKIEJ z 1830r.
—  D y re k c ja  szczeg ó ło w a  to w a rzy s tw a  k red y to w e g o  z ie m ­
skiego  w o jew ó d ztw a  K ra k o w sk ie g o .  —  G Jy  w terminie  
wydzierżawienia dóbr z iemskich Zielonki  ,tv powiec ie  i o b ­
wo d zi e ' S t o p n i c k i m  w województwie  Krakowskiem p o ł o ż o ­
nych,  nikt sig nie zgłosił '  i obbwiązków wzgl gdem towarzy­
stwa art. 8 7  prawa se jmowe go  objętych nie pr zyją ł ,  przeto  
dyrekcja s z cz eg ół ow a w do pe ł nie ni u art. 91  prawa s e j m o ­
wego i reskryptu dyrekcj i  g ł ównej  z dnia 15  c ze rw ca  r. 
b. do Nro 4 2 2 2  podaje do wiadomości ,  iż tez dobra Zi e l on­
ki  jako nieui szczające s i ę  w nal eżytoś cńch towarzystwu od 
udzielonej  pożyczki  w s u mm ie  z ł p .  2 8 , 5 0 0  przypadających,  
sprzedane  będą przez publ iczną l icytacją która się  o db y­
wać będz i e  w Kielcach w kaocellarji  z iemiańskie j  wdzlwa  
Krakowskie go  przy ulicy Konstantego pod Nro 3 9 1 ,  przed  
W. Adamem Szczcpanowski i n r ej ent em tejże kancel larj i  
W dniu 6  grudnia r. b.

k i '  a ru t ik i  sp r z e d a ż y  są  n a s tę p u ją c e :
1)  Nabywca przyjmie  obowiąz ek zaspokojenia wsze lkich  

należności  do gruntu przywi ązanych art.  41  prawa hypo-  i

wodzie Mi ech ows ki m województwie  Krakowskić in p o ł o ż o ­
nych n i k t  sig nie s tawi ł  i obowiązków w z g l ęd e m t owar zy­
stwa art. 87  prawa s ej mowego objętych n i e p r z y j ą ł ,  przeto  
dyrekcja s z c z e g ół o w a w d o p e ł n i e n i u  art. 91 prawa s e j m o ­
wego i r es kr ypt u dyr ekc j i  g ł ó w n e j  z dnia 15 czerwca r.  
b. do Nr u 42 2 1  podaje do publ icznej  wi adomoś ci ,  iż też  
dobra Zarogow j a ko  nie uiszczające się w naieżytościach  
towarzystwu przypadających,  sprzedane  będą p rz ez  p ubl i ­
czną  l icytację .

Licytacja odbywać się bę dz ie  w Kie lca ch  W  kanccl la-  
rji z i emiańskie j  województwa Krakowskiego  pr zy  ulicy 
Konstantego pod Nr,  391,  przed W .  Woj cie chem Mi cs zko-  
wskim r ej ent em tejże kancel larji  w dniu 1 grudnia r.  b.

I I '  a r m ik i  sp r ze d a ży  sq. n a s tęp u ją ce :
l .  Nabywca pr zy jmi e  obowiązek zaspokojenia ws ze l ­

kich nal eżnośc i  do gruntu przywiązanych art. 41 prawa  
hy po te cz ne g o  w y s z c z e g ó l n i o n y c h o  ile te pierwszeństwo  
przed towarzystwem m o j ą , wy noszących s u mm ę z ł p .  1 03 2  
gr.  10 ,  s k ł a d k ę  do towarzystwa ogni owego , oraz dodatki  do

teczncgo"wyszczególnionych,  o i le te pi erwszeństwo przed to- j podat ków g romadz ki ch ,  tudzież  zapłacić  zaległości  skarbo-  
warzystwóm k r e d y t ow e m mają , wy noszących s u m m ę  z ł p .  we i dz ies ięciny w s u mmi e  z ł .  522 gr.  23 l ubjaki e  się okażą.
143 1 gr.  6 ,  dz ies ięciny żyta korcy  2 7 ,  gar.  12,  oraz/doda-  
tki  do podatków gromadz ki ch ,  tudzież zapłaci  z ł .  3 2 2 7  gr.  
2 8  zaległości  skarbowych,  lub jakie się w dniu l icytacji  okażą.

2)  Prz yjmie  obowiązek dalszego regula rne go  u s ku te ­
cznienia opł at  wskazanych art. 7 prawa sojmowego o towa­
r zys twie  k re dyt owe m,  w kwocie  z ł p .  17 07  przez  ciąg trwa­
nia towarzystwa.

3)  Zwróci  o p ła c on e  już przez  dziedzica procenta nau-  
III c> rżenie kapi tału,  obrachowane stosownie  do t ab clii do art, 
18 dołączonej ,  w s ummi e  z łp .  2 1 1 5  gr.  9.

4 )  Obowi ązany bę dz ie  z ł o ż y ć  s u m m ę  z ł p .  5 0 , 9 4 0  jako 
r es zt ę  szacunku po potrąceniu pożyczki  z i p .  2 S , 5 0 0  p o ­
d ł u g  zasady w art. 5 prawa se jmowe go  o towarzystwie  k r e ­
dytowym wskazanej ,  wyrachowanego.

5)  Wsz e lk ie  podatki  z a le gł e ,  oraz należności  uprzywi-  
l ejowane niemniej  s u m m ę  z ł p .  2 4 4 5  gr.  9  w punkci e  31 m 
wy r ac h ow an ą ,  j akol eż  część szacunku z łp .  5 0 , 9 4 0  wyró-  
wnywającą zaległości  z procentami  i kosztami  towarzystwu

- nal eżnej  , muszą być w go l owi źn ie  w monec ie  grubej  b r z ę ­
czące,  W kass ie  dyrekcj i  s z cze gó ł owej  z ł o ż on e ,  resztę  zaś 
c o ko l wi ek hy  nabywca nad p owyżs ze  zobowiązania pos tąpi ł ,
"  niesioucin być mo ż e  w golowiźnie  lub w l istach zasta-  
wnych jak porządek wykazu hypotecznego wskazuje,  do d e ­
pozytu sądowego.  ’

(>) Nabywca odbierze  dobra z iemi prawami jakie  w xie-  
cl ze hypo tocznej są zapisane ,bez  żadnej ewikcj i  co do granic.

2.araz po odbytej  licytacji nie czekając nawet zalwicr’. 
dzenia sprzedaży  przez  wydz i ał  h y p o t . c z n y ,  należność to - 

a . zystwa z procentami  i kosztami zapłaci ,  i nnym zaś wa­
rnikom sprz edaż y najdalej  w dni 20  po l icytacji  zadosyć  

uczyni ,  a to pod r yg ore m o gł osz en ia  na kos zt  i ris ico jego
powtórnej  sprzedaży.

w i z ! ?  ■f>rr t "<,COl1d°  k ° P n»-*ł o *y l icytacją w goto'
vv.zme vadium w k w o c e  z ł p .  SOOO jako rgkojmią z ,  nie-

S n * " ? 1̂ <5- przez  s iebie  przyjętych i na koszta
nia 1S -30 - 1 i j 1 P ° s ł u M  -  Kie l ce  d. 7 s ier-

i c z e s ,  A.  Su ch eck i. Pisarz,  S ę k o w sk i.

^Kg7\Z^Jód^fv°aTa l° warrystwa r̂edyto^ego zie,n'
wydzierżawię.  u r ł l r.ahon '?k te8 0' ~  Gdy  »  termi ni e  

na dobr z iemskich Zarogów w powiecie- i oh-

. 23 l ubjaki e  się okażą.
2 .  Prz yj mie  obowiązek dalszego regularnego us kut ec z­

niania o pł at  ws ka za nyc h art. 7 prawa se jmowego o towa­
r zys twie  k re dyt owe m w s u mmi e  z ł p .  2 2 3 2  przez  ciąg trwa­
nia towarzystwa.

3. Zwróci  o pł ac ona  już przez  dziedzica procenta na 
um or zen ie  kapitału obrachowane , stosownie do tabclli do 
art. 18 do ł ąc zo nej ,  w s u mm ie  z łp .  30 8 8  gr.  24.

4 .  Obowiązany bę dz ie  z ł o ż y ć  su mmę  z ł p .  2 4 , 5 2 6  gr.  
2 0 ,  jako resztę  szacunku po potrąceniu pożyczki  podług-  
zasady w art. 5  prawa s ej mowego o towarzystwie  k r e d y ­
t owem wskazanej ,  wyrachowanego.

5. W s z e l k i e  podatki  zaległ e  oraz należności  uprz ywi ­
lejowane ni emni ej  s u m m ę  z łp .  30S8 w punkcie  3 wy r a­
chowaną,  jako  też część  szacunku z ł p .  2 4 , 5 2 6  gr.  20 ,  wy-  
równywającą z a l eg ł oś c i  z procentami  i kosztami towarzy­
stwu nal eżncmi ,  muszą by ć  w go l owi źnie  w monecie  g r u ­
bej brzęczącej  w kass ie  dyrekcj i  szczegółowej  z ł o ż on e  , 
r es zt ę  zas c oko l wi ck by  nabywca nad powyższe  zobowiąza­
nia p os t ąp i ł  wnies ionein być  może  w golowiźnie  lub w li­
stach z astawnych, jak porządek wykazu hypotecznego wska­
zuje ,  do depozytu s ądowego.

6.  Nabywca odbi erze  dobra z i e m i  prawami jakie w x i ę -  
d z e h y  potocznej  są zapi sane ,  bez żadnej ewikcji  co do granic.

7. Zaraz po odbytej  licytacji  .nie czekając nawet  za­
twierdzenia s przedaży  przez  wydział  hypoteczny,nal eżność  
towarzystwa z procentami  i kosztami zapłaci  , i nnym zaś 
warunkom sprzedaży  najdalej w dni 20 po licytacji zado­
syć uczyni ,  o to pod r y go re m ogłoszenia  na koszt i l isico  
jego powt órnej  sp rz eda ży .

8.  Pre tende nt  do kupna z ło ż y  przed l icytacją w g o l o ­
wiźnie  vadium w kwocie  z łp .  6 5 0 0  jako rękojmią za n ie ­
dotrzymanie  warunków przez siebie przyjętych i na ko­
szta powtórnej  licytacji pos łużyć  mające.  —  Kielce  dnia 
3 sierpnia 18 30  roku.  —  Prezes  A. Suchecki- .—  Pisarz  
S ęko w sk i.   .
—  D y re k c ja  szc zeg ó łrw a  to w a rzy s tw a  kredy tow ego  z ie m ­
sk ieg o  w o jew ództw a  S a n d o m iersk ieg o .  —  Podaje do p u ­
bl icznej  wiadomości ,  iż w d. 3 0  stycznia roku 1831 przed  
rej ent em kancel larj i  ziemiańskiej  wdztwa Sandomi ersk i e­
go T o m a sz e m  Hassmann,  kancellarją swą w domu przy u-  
l icy  Warszawskiej  pod Nro 2 1 0  w l iadomiu po ło ż on ym  w



m i e j s c u  p o s i e d z e ń  w y d z i a ł u  h y p o l e c z n c g o ,  vvd/ . tna S a n d o ­
m i e r s k i e g o  m a j ą c y m ,  w g od z i na ch  r a n n y c h  ód g o d z i n y  10 
p o c z y na j ą c ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  l icy tac ją  pod  n i że j  wy r aź a j ąc e -  
ini  się  w a r u n k a m i ,  na jwię ce j  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z os t aną  
d o b r a  S z y m a n ó w  ii e g ó r n e  z k o m o r ą  do l ną  j e d n ą  i s i o n k ą  
s z p i c h l e r z a  w Zawic hośc ie  w pc ie  S ta s z o ws k i i n  o b w o d z i e  i 
w o j e w ó d z t w i e  S a n d o m i c i  s k i e m  l e ż ąc e ,  t o w a r z y s t w u  z as t a ­
w i o n e ,  w o p ł a c i e  ra ty  c ze r w c o w ej  r .  z.  1829 i n a s t ę p n y c h  
z al ega j ące .

1 )  Na j wi ęce j  d a ją c y  n a b y w c a  o b o w i ą z a n y  z os t a j e  do o- 
p ł a c e n i a  należy t oic i  g r u n t o w y c h  z l a ł  u p ł y n i o n y c h  1 8 2 8 ,  
1 S2 9  i 1 8 3 0  t ud z i e ż  c ię ża r ów w i ec zy s t y ch  y.ip.  13 14  gr .  
15  w y n o s z ą cy c h  i ws ze l k i ch  i n n y c h  z a l eg ł oś c i  do g r u n t u  
p r z y w i ą z a n y c h ,  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  t o w a r z y s t w e m  stóso 
wn i e  do a r t ,  41  i 4 1  p r a w a  b y p o l e c z n e g o  z r .  I S I S  ma ją cy c h .

2 )  D l a  t o w a r z y s t w a  o p ła c a ć  b ę d z i e  p o d ł u g  a r t .  7 i 30 
p r a w a  K re d y t o w eg o  od w y p o ż y c z o n e g o  k a p i t a ł u  z ł .  3 9 , 0 0 0  
r o k  r o c z n i e  po z i p .  141 8 w d wó ch  p ó ł r o c z n y c h  r atach  od 
1 do 12 c z e r wc a  i od i  do 12 g r u d n i a  p r z e z  czas do  r o z -  jj 
wi ązan ia  t o w a r z y s t w a  pozos t aj ący .

3 )  Z w ró c i  p r o c e n t a  na  u m o r z e n i e  k a p i t a ł u  o b r ó c o n e ,  
z o p ł a t y  r a t  p i ęc i u  z ł p .  2 0 2 9  g r .  18 w yn os zą ce .

4 )  W y p e ł n i a j ą c  p u n k t  4  a r t .  91 p r a w a  k r e d y t o w e g o ,  
z ł o ż y  s u m m ę  z ł p .  3 3 , 6 2 3  d o p e ł n i a j ą c ą  c a ł k o w i t y  s z a c u n e k  
d ó b r  p o d ł u g  zasady  a r t .  5 t egoż  p r awa  w s k a z a n y  i w y k r y ł y .

5) Z a l e g ł o ś c i  s k a r b o w e  r ó w n i e  j a k  i p o d a t k i  w s z e l k i e  
i i n n e  c i ę ża r y ,  m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą  o p ł a c i ;  zaś  z s u m m y  w 
w a r u n k u  3 w ys z c z e g ó l n i o n e j  z ł p .  2 0 2 9  gr .  18 w yn o s z ą c e j ,
) z s u m m y  w w a r u n k u  4  z a m i e s z c z o n e j  z ł p .  3 3 , 6 2 3  czyl i  
r a c z e j  w o g ó l e  z s u m m y  z ł p .  3 5 , 6 5 2  g r .  18 w n i e s i e  do 
k a s s y  d y r e k c j i  c a ł ą  n a l e ż n o ś ć  t o wa r zy s t wa ,  z a r az  po o d b y ­
c iu  l icytacj i  obrachoyyać  s i ę  m a j ą c ą ,  m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą ;  r e ­
sz t ę  zas  n i em n i e j  to w s z y s t k o  c o k o l w i e k  na jwię ce j  da jący 
n a d  p o wy ż s z e  z ob o wi ąz an i e  się p o s t ą p i ,  z a p ł a c o n e  być  m o ­
ż e  m o n e t ą  b r zę c z ą c ą  l ub l i s tami  z as tnwnemi '  i do  d e p o z y t u  
s ą do we g o  z ł o ż o n e  być  wi nno  , g dz i e  r ó w n i e  p l us - l icy t an t  
w n i e s i e  ws z e l ką  p r z e w y ż k ę  j a k a b y  się po o b l i c z e n i u  na leży t o-  
ści  s k a r b u  n ad  s u m m ę  w w a r u n k u  1 o z nac zo ną ,  oka za ć  m o g ła .

6 )  K a ż d y  ch ęć  l icytowania  m a j ą c y ,  z łoż y v a d iu m  w s u m ­
m i e  z ł p .  4 8 0 0  m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą  p o s ł u ż y ć  maj ące  na  p o ­
k r y c i e  k o s z t o w ,  j a k i e b y  p r z e z  n i e d o t r z y m a n i e  w a r u n k ó w  
s p r z e d a ż y  m ó g ł  z r zą dz i ć ;  s k o r o  j e d n a k  n abywc a  u d ow od n i  
k w i t a m i  l ub s wi a d e t w e m k o m m i s s a r z a  o bw od o we go  iż w s zy ­
s t k ie  p o d a t k i  z a l e g ł e  i c ię ża ry  u p r z y w i l e j o w a n e  z a s p o k o i ł  
i p r z e k o n a ,  ze  i n n y m  w a r u n k o m  s p r z e d a ż y  zadosyć  u c z y ­
n i ł ,  m o ż e  p r z y  wn os ze n iu  należ-ytości t o w a rz ys tw a  ż ą da ć ,  aby 
z ł o ż o n e  v a d iu m  na r e s z t ę  z a l eg ł ośc i  p o t r ą c o n e  zos t a ł o .

7)  G d y  s p r z e d a z  nin ie j sza  n a s t ę p n i e  po  d o k ł a d n e m  p o ­
i n f o r m o w a n i u  się na g r u n c i e  o i s t n i e j ąc ym o be c n i e  s tan ie  
d ó b r ,  o r a z  p o n i e w a ż  n ab ywca  o d b i e r a  z t a k i e m i  p r awam i  
j a k i e  są_ w x i ę d z e  wi ecz ys t e j  z a p i s a n e ,  bez  ż „d ne j  co do 
ich g r an ic  l ub i n ny ch  k wes t j i  e wi kc j i ,  p rz e t o  z r z e k a  s i ę  ni .  
n i e j s z y m  ws ze lk ic h z j a k i e g o k o l w i e k  ź r ó d ł a  w y n i k n ą ć  m o ­
gących p r e t e n s i j  do  t o wa r zy s t wa .

8)  Z a r a z  po od by t e j  l i cytac j i ,  a na jda le j  w c i ą gu  dni  10 
nowy nabywca n i ec z e k a j ą e  n a we t  decyzj i  w y dz i a ł u  hy po t e-  
c zn eg o wz g l ę d e m  z a t w i e r d ze n ia  s p r z e d a ż y ,  n a le żn oś ć  t owa ­
r z y s t w u  uiści ,  w dni  zaś 20- na jda le j  i n n y m  w a r u n k o m  s p r z e ­
da ży  z ado sy ć  u c z y n i . . — vv R a d o m i u  d.  10' s i e r p n i a  1 8 3 0  r,  
P r e z e s ,  A.  S u c h o d o ls k i .  P i s a r z ,  J a n u sz e w ic z .

D y r e k c ja  szc zeg ó ło w a  to w a r z y s tw a  kred y to w e g o  z ie m ­
skiego w o je w ó d z t w a  S a n d o m ie r s k ie g o .  —  Podoje  do p u ­
b l ic zne j  w i a d o m o ś c i ,  iż w d n i u  ,22 mi es ięca  s t yc zn i a  r o k u  
1 83 1  p r z e d  r e g e n t e m  k an ee l l a r j i  Z i e m i a ń s k i e j  w o j e w ó ­

dz twa  S a n d o m i e r s k i e g o  T o m a s z e m  I L s s m a n ,  kancellarjo 
s w ą  w d o m u  p r z y  ul icy W a r s z a w s k i e j  po d N r e m .  240 w 
R a d o m i u  p o ł o ż o n y m  w m ie j sc u  posi edz i el i  wydzia łu  hypo- 
t e c z n r g o ,  wo je wó dz twa  S a n d o m i e r s k i e g o  m a j ą c y m ,  w co- 
d ż in a ch  r a n n y c h  od  g o d z in y  10 p o c z y n a j ą c ,  p r z ez  * publi.  
c z n ą  l i cy t ac ją  p o d  n i ż e j  w y r a ż a j ą c e m i  się w a r un k am i ,  naj. 
więcej  d a j ą c e m u  s p r z e d a n e  z os t a ną  d o br a  G o ł e m b i ó w  zprzy.  
l eg ł oś c ią  Ż u r n w n i k i  w p o w i ec ie  o b wo dz i e  i województwie 
S a r i d o mi r s k i m  p o ł o ż o n e ,  t o w a r zy s t wu  zas tawione,  w opłacie 
ra ty c ze r w c o w ej  r .  z. 1 ^ 2 9  i n a s t ę p n y c h ,  zalegające.

1) N a jwi ęc e j  da jący  n a b yw ca  o b o w i ą z a n y  zostanie do 
o p ł a c e n i a  t ia l eżyłości  g r u n t o w n y c h  z lat up ły nion yc h 1S27 
18 28 ,  1 8 2 9 ,  1 8 30 ,  t u d z i e ż  c i ę ż a r ó w  wi eczys t ych  złp, 1814 
g r .  7 w y n o s z ą c y c h  i w s z e lk ic h  i n n y c h  za l eg ł ośc i  do ‘--run- 
t u  p r z y w i ą z a n y c h ,  p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  towarzystwem sto­
s ow ni e  do Ar t :  4 1 ,  i 4 4  p r ą w a  h y p o t e c z u e g o  z roku 1818 
m a j ą cy c h .

2)  D l a  t o w a r / ^ s l w a  o p ł a c a ć  b ę d z i e  p o d ł u g  \vt. 7 i 30
p ra wa  k i c c t y t o w e g ó  od w y p o ż y c z o n e g o  k a p i t a ł u  złp. ‘2T200 
r o k  r o c z n i e  po z ł p .  1 6 8 6  g :*. 12 w d w ó c h  półrocznych ra­
tach od i do  12  c z e r w c a  i od 1 cło 11 g r u d n i a  przez  czas do 
r o z w ią za n i a  t o w a r z y s t w a  p oz os t a j ąc y.

3)  Z w r ó c i  p r o c e n t a  na u m o r z e n i e  k a p i t a ł u  obrócone, 
z o p ł a t y  ra t  p i ęc i u  z ł p .  1415 gr .  15 wynoszące .

4 )  W y p e ł n i a j ą c  p u n k t  4  Ar t .  91 p r a w a  kredytowego, 
z ło z y  s u m m ę  z i p .  1 S 2 00  d o p e ł n i a j ą c ą  c a ł k o w i t y  szacunek 
dobi* p o d ł u g  z as ady  Ar t .  5 tegoż p r a w a  w s k a z an y  i wykryty.

5 . )  Z a l e g ł o ś c i  s k a r b o w e  r ó w n i e  j a k  i p od a tk i  wszelkie 
i i n n e  cię&ary,  m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą  o p ł a c i ;  zaś  z summy w 
w a r u n k u  3 w y s z c z e g ó l n i o n e j  z ł p .  1415 g r .  15 wynoszącej 
i z s u m m y  w w a r u n k u  4  z a m i e s z c z o n e j  z ł p .  18200,  czyli 
r ac ze j  w ogól e  z s u m m y  z ł p .  I 9 b ł 5  g r .  15. wniesienie do 
kassy  d y r e k c j i  c a ł ą  na le żn oś ć  t o w a r z y s t w a ,  zar az  po od­
byciu  l icytacj i  o b r n c h o u a ć  się  m aj ą c ą ,  m o n e t ą  brzęczącą; 
r e sz tę  zaś  n i e m n i e j  to ws zys tko  c o ko l w i e k  na jwięcej  dajp 
cy nad  p ow yż s ze  z ob o wi ąz an i e  się p o s t ą p i ,  zapłacone być 
mo ż e  m o n e l ą  b r z ę c z ą c ą  l ub listami.  z as t a wne mi  i do depo- 
zy t u  s ą d o we g o  z ł o z o n e  h yc  w i n n o ,  g dz ie  r ó wn i e  pluslicy- 
t an t  wni es i e  w s z e l k ą  p r z e w y z k ę  j a k a b y  się po obliczeniu 
na le£yt ośc i  s k a r b u  n ad  s i r mmę  w w a r u n k u  1 oznaczoną, o* 
k az ać  m o g ła .

6 )  K a ż d y  chęć  l icy t owania  m a j ą c y ,  z l o z y  vadjutn w 
s u m m i e  z ł p .  3 3 0 0  m o n e t ą  b r z ę c z ą c ą  p o s ł u ż y ć  mające na 
p o k r y c i e  k osz t ów,  j a k i e b y  pr ze / ,  n i e d o t r z y m a n i e  w a r u n k ó w  

s p r z e d a ż y  m ó g ł  z rządzi ć ;  s k o r o  j e d n a k  na by wc a  u d o w o d n i  

k wi t am i  l uh  ś w ia d ec tw e m k o m  miss a r  za o bwo d ow eg o ,  i£ wszy 
s tk i e  p o d a t k i  z a l e g ł e  i c i ę ż a r y  u p r z y w i l e j o w a n e  z a s p o k o ­

i ł  i p r z ek o na ^  ze  i n n y m  w a r u n k o m  s pr z e d a m y  zadosyc u- 
c z y n i ł ,  inoze  p r z y  w n o s z e n i u  n nl ez y  tości  to warzy stwa 'W 
d a ć ,  a by  z ł o z o n e  v a d i u m  na r e s z t ę  za l eg ł ośc i  potrącona 
z os t a ło .

7)  G d y  s p r z e d a z  n in ie j sz a  n a s t ę p u j e  p o  clokładnćinp°" 
i n f o r m o w a n i u  się  na  g r u n c i e  o i s t n i e j ą c y m  obecnie sUnl® 
d ó b r ,  o r a z  p o n i ew a ż  n ab ywca  o d b i e r a  z  t a k i e m i  pi'a'va‘ju 
j a k i e  są  w x i ę d z c  w i e cz y s t e j  z a p i s a n e  , b ez  ż a d n e j  co 0 
ich g r a n i c  l u b  i n n y c h  kwe st j i  e w i k c j i ,  p r z e t o  zrzek3 sl? 
n i n ie j sz ym w s z e lk ic h  z j a k i e g o k o l w i e k  ż r  ódła.  wyniku^ 
mo gą cyc h p r e t e n s i j  do  t owa rzy st wa .

8)  Z ar az  p o  o d b yt e j  l icytacj i  a  na jd a l e j  w c i ą g i ' ^ 111' 
nowy n a b yw ca  n i eczeka j i jc  n a w et  decyzj i  w y dz ia ł u  hyP°te‘ 
c zn e go  w z g l ę d e m  z a t w i e r d z e n i a  s p r z e d a ż y ,  należność t°" 
W a rz y s t w u ui śc i ,  w d n i  z aś  2 0  n a jd a l e j  i u n y m  w a r u n k o m  
s p r z e d a ż y  z ado syć  u czy ni .  — . W R a d o m i u  d .  10 s i e r p n i a  

1830 r .  P r e z e s  A.  S u c h o d o lsk i .  —  P i sa r z  Ja n u sz e w ic z


